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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  PO L S K IE .

—  R a d a  k ró lew sk ieg o  u n iw e r s y te tu .  —  W dalszym cią­
gu obwieszczeni a swego z dnia 17 b.  m. po d łu g  Lloiego 
zapis  J J P P .  uczniów k ró l ews k i eg o  uniwersyt e tu  na ro k  
nadchodzący szko lny  1 8 | §  zaczyna się w dniu l s z y m w r z e -  
śnia ,  poda je  do wiadomości:  iż czas tegoż zapisu,  wyjąwszy 

niedzi elo i św ię t a ,  j ak  na s t ę pu j e ,  jest roz łożony:
U dz iekana  wydzia łu  teologicznego od  godziny  Scj do

lOlej  z rana .  ..
U dzi ekana  wydz ia łu  prawa  i adminis t racj i  od godziny

7ej  do Sej zrana .
U dz i ekanów wydzia łu  l eka r sk iego  , wydz ia łu  f i lozo­

f i cznego,  tudzi eż  w ydz i a łu  nauk  i sz tuk  p i ęknych ,  od go ­
dziny  8ej do lOlej  z rana .

U r e k t o r a  un iwe r sy t e tu  od godziny 9tej  z r a na  do 
3ej p o  po łudn iu .

U in s pek to r a  j ene r s l ncgo  od godziny 9 tej do 12 tej. —  
W Warszawie dnia  28 s i erpnia  1829 r .  —  R e k to r  p r ez y -  
dujący X  S z w e jk o w s k i .  —  B r o d z iń s k i .
  U w ia d o m ie n ie . W dobrach  Kaski  o pięć mil od Warszawy
na pó ł  drogi  między B łoni em a Sochaczewem,  o p ó ł  mili od 
drogi  bi t ej (Chanssee)  po łożo ny ch ,  z amie r zy ł  dziedzic  w ypu ­
ścić w wieczystą dzierżawę folwark j ed en  p r z e s z ło  t r zydz i e ­
ści w ło k  chełmiński ch  w większej  części w grunt ach  p sz en ­
nych lub do b r yc h  żytnich , oraz ł ąk ac h  i pa stwi skach,  w 
sobie obe jmu jący ,  a to na w łok i  lub morgi  za opła t ą  wRu- 
pnego ,  corocznego czynszu i i nnemi  obowiązkami  na p r z y ­
szłych czyns/ .Owników włożyć się myjącemi ;  o których b l i ż­
szą wiadomość powziąść będzie  można  u Teofi la W o ło ­
wskiego re j enta  powiatu warszawski ego mieszkaj ącego w 
Warszawie przy ulicy Święto Je r sk ie j  pod  Nr o  1773 na 
przeciwko t r y bu na łu .
—  U wiadom ienie-  —  P i s a r z  t r yb un a ł u  cywi lnego I  in­
stancji  województwa k r a k ow sk i e go ,  podaje  do publicznej  
wiadomości ,  iż dobra Wierzchowi sko  z p r j y l eg io sc inmi  i 
wszelki emi  do tych dó b r  przy należytoscjami ,  w powiecie  
i  obwodzie Olkuskim,  województwie  Kr ako ws k i c m gminie  
Wie rzchowi sko  położone ,  p rawem własności  do JW.  Józ e ­
fa Łabęcki ego  sędziego pokoju  powiatu Olkuski ego w tych­
że dob rach  zamieszkał ego na l eżące ,  sp r zedane  zost aną  w 
d rodze  sądowej  exckucj i  p r zez  publ i czną  l icytację na po-  
p i e r a n i ę  JW -  Lu dwika  z Raciborska  Morszl i na  obywatela  
k ró l es twa po lsk i ego ,  dóbr  P ławonice  z p rzyl egłośc iami  
dziedzica,  w tychże dobrach zamieszkał ego;  do  p o p i e r a n i a

zaś -sprzedaży dób r  rzeczonych ,  w Kielcach p r z y  ulicy 
Szyd łów ek  pod  Nr .  390 u Hi la rego Kudl icki ego pa t r on a  
p r z y  t r ybuna l e  cywi lnym I Ins tancj i  województwa k r o k o ­
wskiego,  k tóry  po p i e r a n i e m sp rz eda ży  tej t r udn ić  się b ę ­
dzie , zamie szkani e  p r awne  i ob rane  mającego,  a to na 
satysfąkećję sum m pierwszej  14,217 złp.  3 |  gr .  w mone -  
eie s r eb rne j  i koszta 233 z łp .  |  gr .  wy rok iem t r y b u n a ­
łu  cywilnego województwa k rakowski ego w d. 23 lipca 
1823 r.  z a pa d ł ym ,  zasądzonej ;  d rugi ej  6 1,0(1.0 z łp .  w z ł o ­
cie, r achuj ąc  po złp.  18,  czyli sz tuk dukatów 3 ,500,  k o ­
szta 320 z łp .  25  gr .  n iemnić j  za ległe  p rocent a  i ko sz t a  
exekucj i ,  a to  z mocy obligu u r zędownie  p r ze d  W .  Ole-  
arskim no l ar j u szem,  w Krakowie  pod d n i e m  10 lipca 813  
r .  z eznanego ,  w aktach hypot ecznych dn i a  27 l ipca 1313 
r .  i n t abu lowanego ,  ora/ ,  w y ro ku  t r y b u n a łu  cywilnego 
wdztwa K ra k o w s k i e g o  ,z dnia 25 czerwca 1S23 r .  i wy ­
rok u  sadu appe l l neyjnego kró l es twa  Polskiego,  pod dni em 4  
lutego 1825 r.  ocznie  z apad łych  , wszystkich p r aw nm o -  
cnychi  p rawnie  podoręczanych ; —  powyższe  wierzy te lnośc i  
od Józefa Ł ab ęck i eg o ,  oraz  Marcina  i Elżbi ety  m a ł ż o n k ó w  
Padych,  sol idarni e,  dla popi er a j ącego  exekuc j ą  z asądza ­
j ących,  i na leżących się. D»>bra r zeczo ne ,  w k tó rych dzi er ­
żawcą pod ług  wykazu  hypotecznego ma t er az  być Micha ł  
hr.  Stadni cki ,  z mocy wyżej  powołanych ^ t y tu łó w  p r o t o ­
kół ami  zajęcia ,  j ed ny m pod d. 26 i 27 s i erpnia  1824,  
r . ,  d rugim" pod d. 24  marca IS27 r. doda tkowo  na g r u n ­
cie dób r  Wierzchowi ska  spo rz ądz one ml  p r z ez  Ant .  G r u ­
dzińskiego komorn ika  przy t r ybuna l e  cywi lnym wo jewódz­
twa Krakowski ego  w Kielcach,  przy ulicy Le ona rda ,  w d o ­
mu wła snym mie szka j ącego ,  co do wszelkich s zczegó łów  
op i s ane  i z aa re sz towane  zost a ły  , k t ó r ych  k op j e ,  a w ł a ­
ściwie p ie rwsze  zajęcie,  s tosownie do prawa p r z e z  woźne ­
go pi-7,y t r yb una l e  cywi lnym województwa K rak ow sk i eg o ,  
St an i s ława  Nowack i ego ,  p isarzowi  sądu pokoju  powiatu. 
O lkuski ego W. Karolowi  Malakiewiczowi ,  i W.  k o m m is -  
sarzowi  obwodu O lkusk i ego  na ręce  ad junk t a  kommiś sa -  
rza tegoż obwodu W.  Stani sł awa Berg i er a  w d. 6 l i s t o­
pada 1 8 2 4 r .  Józ e f owi Łab ęck i e mu  d łu żn i k ow i  i wojtowi gm i ­
ny,  oraz dozorcy nad zaję temi  dob rami ,  sądownie  us t anowio­
nem u ,  w dniu 10 l i s t opada 1 8 2 4 r . ,  d rug ie  zaś nowe d od a t k o ­
we zajęcie p r zez  woźnego p r zy  sądzie  poko ju  powiatu p i l i -  
ckiega  Mateusza P i e łkowsk i ego  d. 31 marca 1827 r .  p isarzowi  
sądu p ok o j u  plu O lku sk i ego  W .  Ka rolowi  Matakiewiczo- 
wi,  i kommis sar zowi  obwodu Olkusk i ego  W. S t an i s ł awo­
wi da L a u r an s ,  zaś Józefowi Łabęck iemu  jako dcbi t orowi  
i wojtowi gminy  w d. 30 marca  1327 r .  powręczane zosta-
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J'y, też p ro tokó ły  zajęcia W kopjach do księgi  wieczy- 
slćj dóbr  Wierzchowiska z przyległościami w  dniu 7 
czerwca podane,  i w skutek decyzji zwierzchności,  hypo- 
tecznej  wdztwa Krakowsk.  pod d. 15 czer.  1827 r. wydanej 
wdziale III  pod liczbą 2 umieszczone zostały,  k tó r e  t ak '/,e 
do księgi V zaaresztowali nieruchomości , na ten cel w 
kancel lar j i  t rybuna łu ut rzymywanej ,  od s t ronnicy 89 do 
stronicy 118 w d. 15 czerwca 1827 r .  wpisane.

P ie rw sza  p u b lik a c ja  w aru n kó w  sprzedaży'  dóbr tyle 
r azy  rzeczonych,  nastąpiła na i.udyencji t r ybuna łu  cyw. 
I .  instan. w oj c w. Krakowsk.  w Kielcach w gmaehu Leonard 
zwanym,  posiedzenia swe zwykle odbywającego,  w dniu 
s iódmym sierpnia 1827 r. nas t ępne  zaś dwie stosownie 
do art .  702 k. p.  s. co dwa tygodnie ogłoszonemi zosta­
ły .  P o  tej potrójnej  publikacji  i położeniu ceny w su m ­
mie 80,000 złp.  termin do przysądzenia przygotowaw­
czego w [miejscu j a k  wyżej na d. 22 października 1827 
ł-oku, by ł  wyznaczony,  lecz ten dla zaszłych sporów bezsku­
tecznie up ły ną ł .  Po usunięciu więc czynionych zarzutów 
nieważności  zajęcia , wyrok iem t rybunału  pod d. 22 paź­
dziernika 1827 r .  wydanym , po d  d / 8  lipca 1828 roku 
p rzez  sąd appcl lacyjny wyrokiem zapadłym utwierdzor 
mym, przez  wyro k  t ryb.  cyw. yytwa. k r ak .  pod dniem 30 
kwietnia 1829 r. ocznie wydany,  n o w y te rm in  do p r z y ­
gotow aw czego p r z y s ą d z e n ia  w yże j u  a m. i cn i o n y  p h  dóbr  
W ie rz c h o w isk a , n:i d z ie ń  d z ie w ię tn a s ty  czerw ca  1829 r. 
z rana ,  o godzinie 10 na audyencj i  t ry bu na ł u  wojewódz.  
twa Krak.  odbydź się mającego, wyznaczony został.

Gdy w pomienionym terminie,  przygotowawczego przy- 
sądzenia^ n ik t  z chęcią kupien ia ,  tyle razy rzeczonych,  
dóbr  Wierzchowiska z przyległościami n iezgłos i ł  się, wy­
rok iem t rybuna łu  cywiln. wojew. Krakowskiego w dniu 
19  czerwca r.  b. 1829 ocznie wydanym,  termin do l i ­
cytacji stanowczej tychże dóbr ,  na dzień ośinnasty g ru ­
dnia r. b. 1S29, w godzinach rannych,  na audjencji  t r y ­
bu na?n woj. K ra k .  wmieśc ie  Kielcach odbyć się mającej ,  
wyznaczony zo s ta ł :  o k tó rym chęć kupn a  mających uwia­
damia sio. -— Kielce dnia 30 czerwca 1829 r oku .

( podpisano) S za ło w ic z .

MATIIIAS BRACIA 
mają zaszczyt uwiadomić Przeświętną Publicz­
ność, że skład swój tpwarów przenieśli na Kra- 
kawskie-Przedmieście.do DOM li AV. WERNERA 
pod Ner 369 na pierwsze piętro obok głównego 
odwachu.

Gdy nadal trudnie się tylko będtpliandlem hur- 
townym i/konumssami, przeto pozostałe towary 
sprzedawać będą za zniżone ceny w nowym lo­
kalu.

Wiadomości Warszawskie."
—  JW.  z s iążą t  Lubomirskich hrabina Stanisławowa Po­
tocka,  po długiej  nieobecności w k raju,  w tych dniach p r z y ­
by ła  do Wilanowa.
—  Umieszczamy dosłownie z Gazety Poznańskiej ,  p i ę ­
k n ą  odezwę ,  wydaną do ziomków przez JWielmożną 
Cel inę z hrabiów Ordyn.  Zamojskich hrabinę Działyń* 
s k ą ,  upoważnioną od JWidmożnego JX.  arcybiskupa 
Po zn ań sk ie g o ,  do zbierania w królestwie Polskiem s k ła ­
d e k  na pomnik i  Mieczysława i Bolesława Chrobrego.  Nie­

odrodna wnuczka uwielbianej  powszechnie w narodzie x!e- 
żnej  Izabelli Czartoryskiej ,  pojmując dobrze wzniosły cel 
k tóremu starania syve poświęca,  tak w duchu oby w atelskiiu 
do spółziomków przemawia:

„Rodacy!  Kiedy w Polsce tak spiesznie czas zagładza 
najdroższe pomniki  bytu narodowego , zachowują się j e ­
szcze w katedrze poznańskiej  śmier telne zwłoki  Mieczy­
sława i Bolesława.  Troskliwość kapi tuły ocaliła te sza­
nowne szczątki od gwałtowności dwóch poża rów,  które 
zupe łnie  zniweczyły hojnością przodków naszych dwa r a ­
zy wzniesione grobowce.  Postanowili  więc obywatele g ę ­
stwa Poznańskiego,  na placu publicznym wystawić okaza ­
ły  pomnik  na cześć tychMwóch królów.  Szanowny twór­
ca tak pięknego pomysłu  JW.  JX.  Wolicki ,  arcybis.  
kup gnieżnieńsko-poznański ,  r aczył  mnie upoważnić,  a Ra­
da administracyjna królestwa polskiego udzieli ła mi pozwo­
lenie do zbierania w tym celu sk ł a d k i ,  do której  mnie ­
mam,  iz ktokolkolwiek kocha sławę narodową,  zechcę się 
przyczynić własną ofiarą i gorl iwem zachęceniem.  Mie­
czysławowi winniśmy upowszechnienie wiary chrześcjań-  
skiej ,  Bolesław fo r tunnym orężem zakreś l i ł  granice P o l ­
ski,  o d p ar ł  nawał  szerzącej  się Germanów potęgi i stał  
się początkiem siły i sławy narodu  , którego dziś wdz ię ­
czności wzywam. —■ Z Wielkiego Bolesława dzieła ,  njerór  
wnym podziałem,  wam się zostały byt i iinie, nam popio­
ły  twórców narodu;  chciejcie więc, podając r ękę  spółzio,ra­
kom , tym nowym pomnikiem uwiecznić spólność losów,  
i to starożytne pobratymstwo ,  którego zerwane ogn iwa ,  
jedynie połączonein usi łowaniem o zachowanie drogich 

^pamiątek sławy narodowej spajać możemy.
,, C e lin a  z Z a m o jsk ic h  i  ‘z ia ły ń s k a ."

Na drugiej  s t ronie tej odezwy* znajdup się wezwa­
nie JWżnej  hrabiny do gorliwych o s ławę narodu oby­
watel i ,  ażeby,  wspierając ją w tein p ię kn ym  dziele ,  
przykładal i  się do przy wiedzenia do sku tku  drogiego 
wszystkim , pod k tóremkolwiek  b e r ł e m  zostającym P o ­
lakom przedsięwzięcia.  Wezwanie t o ,  t mi kończy się 
słowy. „ P o  zamkiętej  składce raczy zbierający t akową ,  
odesłać pieniądze wraz z xiążęczką do kassy towarzystwa 
oszczędności,  na r ęce prezesa tegoż towarzystwa JW.  h r a ­
biego Henr yka  Łubieńskiego w Warszawie,  a ztamtąd p ie ­
niądze odes łane będą na miejsce p rzeznaczen ia ;  kopia 
xiążki  złoży się w Kapi tularzu po-znańskim, a oryginał  z a ­
murowany będzie w fundamentach Pomnika na więczną 
chlubę przyjaciół  sławy na r odu .“

Do odezwy tej przyłączone są pięknie li tografowane 
formularze kwitów, na których wznoszą się po s t ronach 
dwie piramidy z napisami dzieł  przez wielkich tych mo­
narchów dokonanych;  u góry widać pomiędzy wize runka­
mi pieniędzy za czasów ich bi tych,  kielich zhost ją,  ko ro ­
nę, miecz , pas to ra ł  i t. d. ,  na dole znajduje się kar ta  
wyobrażająca Polskę W granicach,  jakie jej oręż Bolesła­
wa zakreśl i ł ,
— Artyści  i l ub ownicy  mhzyki ,  k t ó r z y  w  tych dujach 
słyszeli loletniego Kazimierzk Baranowskiego grającego 
na skrzypcach,  nie mogą się dosyć wydziwić nad jego ol­
b rzymim postępem w  talencie muzycznym.  G dy  Pagani­
ni  przed ki lką tygodniami  słyszał  tego młodzieńca, rzekł .  : 
„Niezawodnie będzie to  mis t rz  znakomity;  n ie t r zeba mu  
wskazywać szkoły jakiego bądź wsławionego sk rzypka ,  
niech idzie za własnem natchnieniem,  jest  to  jeniusz 
k tó ry  u t w or zy  oddzielną szkołę jemu właśc iwą / '  Umie ­
szczamy to doniesienie,  czyniąc zadosyć żądaniom w i e l u  
znawców muzyki ,  życząc serdecznie,  aby nasz rodak  t y l e
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nż  t izdafnibny,  n*e żćpśTrl się pochwałami ,  i  g o r l iw ie  po-  
•hmażał swe nadzwyczajne usposobien ie .  , ' „
■—  W Erazm Zazowski  dawniej officer polski  mieszkają­
cy w Galicji,  ma synka urodzonego d. 4  września 1823  
r.  który jest  juz / najdoskonalszym rachmistrzem i w lot 
rozwiązuje z pamięci najtrudniejsze zadania arytmetyczne.  
Sposobu tak nagł ego  rachowania w  cnie dostrzedz nie m o ­
żna,  ani to mi ł e  dziecie wyjawić go nie zdoła.  Po za ­
daniu pytania najdalej w minutę rozwiązuje zadanie og ła ­
szając rezultat choćby mi ljonowe obejmujący summy.  Je ­
żeli  w 6 roku bez nauki rachunków,  do tego stopnia ro z ­
wijają się zdolności  w  t śm dziecku,  czegóż dopiero nie 
można sic spodziewać gdy z czasem obejmie pierwsze po ­
czątki  mechaniki  i astronomji ,  ile,  że  nadzwyczajną pamięć  
posiada.
—  Pan Chopin syn professora przy uniwersytecie tutej­
szym,  popi sywa ł  się z swoim talentem w Wiedniu d. 10 
b.  m, ,  w teatrze przy bramie Karyntskiej .  Grał  na for- 
tepjanie  rondo swej  kompozycj i ,  tudzież warjncie.z tema­
tów Mozarta i został  z powszeehnem zadowoleniem przy ­
jęty; po każdem solo wznawiano rzęsiste oklaski; Wie-  
deńczykowie  nazywają go następcą Huinla. Nazajutrz zna­
komi te  osoby w ezw a ły  go do swych domów i ma dać dru­
gi koncert.
—-  Piątkowy czyli 35 numer Motyla z ryciną mody pary ­
sk i e j ,  obejmuje następująco artykuły:  —  1) O wyc ho wa  
liiu (Dokończenie^.  —  2)  O mi łości  rodzicielskiej .  —  3)  
Bajki ,  jako to: Jaś; Motyl i Pokrzywa .  —  Biografje: Beu-  
ningsen;  Besborodko;  Burger  (Poeta niemiecki.^' —  Za­
gadka.
—  W następujący poniedziałek,  dnia 31 b. m . ,  dane b ę ­
dzie widowisko sceniczne przez  towarzystwo Teatru P o l ­
sk iego na dochód ubogich.

{ A r t y k u ł  n a d e s ł a n y } .  Dnia 29  lipca r. b. znajdując 
się na popisie publ i cznym sz k o ł y  wojewódzkiej  w S zc ze ­
brzeszynie,  z wielklćrn zadowoleniem s łuchałem jak ucznio­
wie  w różnych przedmiotach odpowiadali  trafnie na zapy­
tania sobió czynione,  przez co udowodni l i  i swój postę­
p e k  w  naukach i pracę szanownych nauczyciel i .  Po od­
bytym popis ie ,  obrzęd zakończenia: roku s zko lnego ,  otwar­
ty został przez W. Znchowskiego professora,  i o fprawą hi ­
storyczną, ,  zalecającą sic równie gruntownym wykładem  
przedmiotu,  jako leż poprawnością stylu, a zamknięty od­
śpiewaniem Te D e u m .  —  Wszys tko to działo się w ob­
szernej sali domu sz.kolnego , która i za kapl i cę-s łuży.  
Spokojność  uczniów i przyzwoity porządek w całym cią­
gu zachowany, dowodz i ł y  ^czujnego zwierzchności  oka.  
Miło mi jest  oddać to poch lebne,  lecz razem zasłużone  
świadectwo szczebrzeskiej  s zkol e,  która od ląt dopiero  
niewielu,  będąc na stopień wojewódzkiej  podnies ioną , w 
krótkim czasie zakwitła pod  troskliwą opieką JW, Hrabi 
Ordynata Zamojskiego* O . . . . . . .  i D.  M.

B O S S J A .  —  W Rydze stawiają nowy szpital  m urow any,  
który  pomieści  150 ubogich. Wi nn ych  tamtejszych s zp i ­
talach z m i e n i ł o  się wciągu ostatniego r. 1.017 osob.
—  D o w ó z  zboża do Odessy" od 1 d o ’S sierpnia wynósi ł  
7 0 0 0  czetw.  W lipcu przywieziono tamże na 13,369 wo­
zach przesz ło  72,0U0 czetw.
—  Donoszą  zAstrachanu pod d. 4  lipca, że  graniczące z, 
tamtejszą gubernją ludy koczujące,  niekupują już, ty'be , 
i le dawniej towarów persk ich ,  szczególniej bawełnianych,  
* że przekładają nad nie wyroby rossyjskie.  Jakoż mniej

teraz dowożą towarów z Persj i  oprócz jedwabiu szarego , 
którego tyle dowieziono,  iż cena jego znacznie spadła.  
W tej chwili,  15 statków ładują towary rossyjskie  doPc i ’- 
sji, a cztery do portu nad morzem Kaspijskiem Mangisz-  
lag,  zkąd prowadzimy towary lądem do Gbin. Najwięcej  
wyprowadzamy żelaza,  którego cena znacznie się podnios ła ,
—  Dziennik Odeski  z d. 3 ( 1 5 )  Sierpnia,  p is ze :  Wojska  
nasze w Turcji  posuwają wojenne działania -swoje z u-  
derzającym pośpiechem.  Pod sprawą g ł ó w n o  dowodzą­
cego zaję ły już K-arnabat i Jambot ,  których bronić nie­
przyjaciel  nadaremnie usi łował .  Wojska Ottomańskie  
wszędzie utraci ły odwagę- i  przerażone zostały  strachem.  
Z Kirkl i ssy przybyli ,  żo łn i erze  i złożyl i  broń.  Przednia  
straż nasza posunęła się aż do Foki ,  na drodze do Adrja- 
nopola.  Nieprzyjaciel  cofa się w kierunku do Fi l ipno-  
pol is .

AMERYKA.  —  W  Filadelfji obchodzono d. 11 lipca eman­
cypację katol ików irlandzkich,  przez wielką publiczną ucztę,  
na której się znajdowało 350  osob. 'W sali jadalnej znaj­
dowało srę wielkie przezrocze  , pośród którego wyobrażo­
no Irlaadję w postaci kobiety więzami obciążonej , oraz 
króla angie l ski ego z s i e c iom Vt ei l ingtonem , podającym 
monarsze zwinięty pap ier  z napisem: A lb o  b o dz ie  w o ln ą ,  
a lb o  j a  rezyg n u je .  Król odpowiada: Z w y c i ę ż y ł e ś , I r -  
l a ł i d j a  j e s t  w o ln ą .  W  g łębi  widać by ło  0 ’Connclla ura­
dowanego.
—  Wyprawa  z Hawanny przeciw Mexykowi ,  zajęła p ó ł ­
nocnych Amerykanów i powiększy  ich handel prochem.
—  W nowej Filadelfji mianowano w miejsce dymissjono-  
wanego poczmistrza , pannę,  o czem dymissjońowany urzę­
dnik w sposobie humorycznym publiczność uwiadomił .
—. W wirgińskiej prowincji Greensv i l l e ,  uskuteczniono  
formalną obławę na wrony,  które w polach wie lki e zrzą­
d za ły  s zkody i zabito ich w jednym dniu sztuk 4 ,555 .

ANGljJA. —  Z  L o n d y n u  d n ia  17 s i e r p n ia .  —  List z wy­
spy Tercejry d. 14 lipca pisany,  donosi ,  że  cała eskadra  
portugalska któia wyspę blokowała,  nagle zniknęła .  Nie*- 
wiadomo,  co trzymać o tej niespodzianej  r e t i iadzi e ,  bo  
pora roku dozwala jeszcze dalszej blokady. Air też prawdę  
mówiąc ,  nie bjTa to właściwa blokada,  ho  statki przyb i ­
jały' dowolnie do wyspy  Tercejry.
—  Oto jes t  tresc artykułu,  umieszczonego w gazecie  T i ­
mes,, który dzienniki  ojij iozyeyjne w Paryżu, ,  nazywają  
manifestem xięcia Polignaca: Najprzód zaprzecza Times  , 
jakoby zmiana ministrów w Paryżu miała być dz ie ł em  
wpływu  Zagranicznego.  Xiąże  Polignae należał  do p od ­
pisywania traktatów, które -oczyściły Grecję od Muzu łma­
nów,  i na mocy których pos łowie  wrócili do S tam bu łu ;  
nie zechce więc tęraz podkopywać  dzie ło,  do którego się 
przykłada ł .  Byli  ministrowie franc i i zcy , ustępowal i  co  
raz więcej żądaniom ducha czasu; teraźniejsi  postanowili  
nic więcej nie ustępow ać; tamci w pierwszych latach swe­
go panowania,  rozprzestrzestr/ .euil i  wpływ druku,  i p o ­
łożyl i  koniec processoin o karanie dążności  p i s m;  
ustalili w y b o r y ,  zabezpieczywszy  listy wyborców od fa ł ­
szerstw i usunęli  pan ow an ie ; obcej  władzy.  Ci nie chcą 
wywracać ulepszeń.  Ale byli ministrowie czynili  j es zcze  
nadzieję nowych koncessj i  i przyrzekl i  nowe prawo o rzą­
dzie municypalnym.  Nowi  zaś ministrowie zostawiając 
wszystko  w takim stanie w jakim rzeczy z,*«’ują , nie  
obowiązują się do n ieczynnośc i ; żądać będą zniżeni*
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wlclcn wymaganego o<l deputowanych,  ażeby pomnożyć w 
izbie liczbę rojalistów; zapobiegać bgdą wzrastającej pote- 
dze r epub l ikan izmu przez zmianę prawa sukeessyjnego i 
zaprowadzenie majoratów; ograniczą monopoljum un iwer ­
sytetu,  wprowadzą do izby parów kilku biskupów; p o m n o ­
żą dochody duchowieństwa; podciągną teat r a,  d r u k  i p u ­
bliczne d.yskussje pod większą kontrollę.
—  W szkockiem hrabstwie P e r t h ,  żyją w jednej  parafj i  
dwaj bracia bliźnięta, których ojciec i stryj także byli bli­
źnięta; oba ci bracia zaślubili sobie dwie siostry bliźnięta,  
z których każda miała znowu po parze bliźniąt.
—  Królowa portugalska wyjedzie ztąd 20  b. tn. i w  Ply­
mouth złączy się z cesarzową Brażyl j i ,  zkąd razem do 
Rio-Janeiro się udadzą.  Orszak cesarzowej ma by.ć bardzo 
liczny; posłano jeszcze j eden  statek,  który ma jej do Bra- 
zylji towarzyszyć.
—  Czytamy w Spektatorze , że wynaleziono teraz nowy 
rodzaj szkła do narzędzi  as tronomicznych , k tóre nie ma 
w sobie najmniejszej skazy.
F R A N C J A  —. Z  P a ryża  dn ia  18 łipca  — W sz ys tk ie  dz ien ­
niki  oppozycyjue  donoszą za rzecz pewną ,  że admirał  
R i gny  nie przyjął  urzędu mini st r a marynark i .  Dz ie n n ik  
Narad m ó w i  w tej mie rze  w  t en sposób. Donieś l iśmy,  
że lir. Rigny w ym ów i  się od należenia,  do gabinetu;  byl 
to tylko domysł,  na k tó r y  przyszl iśmy znając szlachetny 
cha rakte r  zwycięzcy na waryńskiego.  -Uważal iśmy za mo­
ralne niepodobieńs two,  iżby mężny admirał ,  którego od­
waga i talenta w  najpamiętniejszein zdarzeniu oswobodze­
nia Grecj i  miały udział,  w  j ednym gabinecie z tym miał 
zasiadać, co się zgodził na zniszczenie wolności  Grecj i ,  
za k tó rą  k r ew  przelewal iśmy i marnowaliśmy pieniądze.  
Wiedz iel i śmy także,  iż admirał,  jako w ie r ny  k róla sługa 
nie może mieć nic spóluego z mini ster jum,  którego za- 
sady i pierwsze czynności,  szkodzą t r o no w i  i monarch ji. 
Do mys ł  nasz zamienił  się w szczęśliwą pewność,  i może­
m y  zn pcw nić, że s ławny admirał ,  stale; postanowił  nie 
należeć do teraźniejszego ministerjum.  Był  on z xiecie.ni 

/Pol iguac w S. Cloud,  i z uszanowaniem uwiadomił  króla 
o swojem niczmiennem postanowien ia .  Za ki lka diii, 
k tó re  chce poświęcić rodzinie swojej z zasad ko ns t y t u ­
cyjnych i znakomitych urzędników sławnej,  powraca do 
T a l o n u ,  ażeby objąć powierzone sobie dowództwo ,  po 
którem spodziewać sie może nowych  wawrzynów.
— D żiennik Narad-sądzi ,  że oczek iwany w Monitorze ma­
n ifes t  nowy ch  m in i s t r ów ,  znajduje się w gazecie londyń­
skiej Times i nazyw a  go śmieszną mieszaniną na pół l i­
beralnych,  na pół kont r  - r e wolucy jnych’ marzeń,  obw i ­
niętych  w dyplomatyczne krasoinowstwo dawnych  kan-  
cellarji.  W  końcu nie dziwi  się, że gn umieściła gazeta 
Times,  bo od niejakiego czasu dziennik ten poświęcił  
sprawę szczęścia europejskiego nędznemu interesowi  k an ­
to ró w  starego miasta L ond yn u .  ("Patrz AngljęJ.
— Taż  gazeta u tę /ymuje ,  że mini s t rowie _nie byli  nie­
czynn i  w ciągu osta tnich dni  ośmiu, jak ich n iektórzy 
o to obwiniają.  Więcej  uczynić nie mogli.  Przyjęl i  dy ­
misję byłych mini s t rów;  inst al lowal i  się; j*rzygotowywali  
się do powinszować,  odbieral i  dymissje wszys tkich ;  żą­
dających urządzal i  się w swoich hotelach; k o r r e s p o n d o w a -  
l i  z Londynem.  W  przyszłym tygodniu uczynią  jeszcze 
więcej.

— M o n i t o r  umieścił  postanowien ie  k rólewskie ,  ko n t r asy -  
•uiowane jeszcze przez mini st ra  Vatismenii ,  zaprowadza­
jące dla wszystkich gimnazjów f rancuskich  spóTiie to ­
warzys two  ogn iowe  z funduszem i 5o,000 fr. Z dołączo­
nej d o ' t e g o  postanowienia l isty,  pokazuje się, że F r a n ­
cja ma 38 królewskich,  (5 wyższych i 27 niższych gim­
nazjów. _
-  P rzy  obe jmowaniu  swego urzędu,  miał P. Mangin,  tc- 
oźniejszy p refek t  policji ,  mowę do swoich podwładnych,
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w której  zapewnił ,  że pójdzie za przykładem swego  po ­
przednika,  i że w składzie osób do policji należących, ża­
dnej  nie uczyni  zmiany.
— Z powodu rozmai tych a r t yku łów,  które teraz odznacza­
ją dzienniki  oppozycyjue,  mówi Gazeta Francj i :  Mini s t ro ­
wie k rólewscy  inusźą naprzód postępować śród szronienia 
burz}r, r y k u  l w ów ,  wycia wi lków i sykania węży.  Jeśli 
odgłosem tym zdają się gardzić, ukazuje się wielki  p o ­
żar,  k tó ry grozi powszechnem pochłońicnięm.  W i e l u  co­
fnęło się z bojażni,  ale wszystko to tylko mara i  złudze­
nie. Rewolucja  nie zniesie widoku,  k tóry jej beż s t r a­
chu  w oczy zajrzy.  Min i s t rowie  królewscy,  postępujcie 
zawsze naprzód!
— Tenż e  dziennik takie daje zdanie o dziennikach o p po-  
źycyjnyeh:  T o n  ich obraża nie tylko prawidła słuszno­
ści, sprawiedl iwości  i par lamentowe,  ale także wszelkio 
pomysły uobyćzajenia.  Jest to język furj i  r ewolucy jnych ;  
poznajemy w tyih stylu cały ro k  1793. _
— D n ia  17 s ie rpnia rozdawano w un iwersy tecie paryskim 
nagrody.  Zwyczajnej  m o w y  łacińskiej nie powiedział  
żaden professor.  Po posiedzeniu* udal i  się wszyscy p r o -  
fessoroY/ie do Pana Vatismenii ,  dymis jowanego ministra.
— D zi e n n ik  L ’apostol ique pociągnięty został do odpowie­
dzialności sądowej  za ar tykuł ,  w k tó r ym p r z e ś l a d o w a n i e  
rel igji  od lat 4o przypi suje  prawom,  k tó rych  t w ó r ­
cy byli  ludźmi bez rel igji  i wiary,  przeciw czemu na -  
lezv  zaprowadzać inn y  rzeczy porządek.
— W y s z ła  tu  biogćalia t eraźnie jszych mmist ro  w j  ,
— W  teatrze franerizkim mają y v  krotce  wystawie t r aj e-  
dję Szekspira M u rzyn  wenecki.

NIEMCY —  Miano tu odebrać przez Wiedeń wiadomość 
o zna ko mitem na dn.u 27 i 28 lipca zwycigztwie pod K.r -  
klissą (o 7 mil na wschód Adrjanopola na drodze ku S tam­
bu łowi)  i o zajęciu tegoż miasta przez  wojska rossyjskie.  
Inna w i a d o m o ś ć  jakoby przez ku r jera przy wieziona1, zwia­
stuje wkroczenie tegoż wojska do Adrjanopola.  J a k k o l ­
wiek nie masz w tern ilic niepodobnego a nawet należy 
sie tego niebawnie spodziewać; wszelako am j e d n a  ani 
druga wiadomość nie znajduje wiary,  szczególniej dla t e ­
go że są zbyt wczesne.

NIDERLANDY.  —  Król wyznaczy! pana L icdekerke in ­
tendenta gmachów królewskich,  do przyjęcia w Ostendzie 
cesarzowej Brazylskiej  , która dnia 17 przejechała przez 
Bruxel lą z l icznym orszakiem pojazdów. Do Ostendy 
p rzyby ło  22 pak  przeznaczonych dla cesarzowej.

P O R T U G A L I A  -  Z  L izb o n y  d. 29 lipca  ~  Kapi t an  M o -  
nez i depu towany  Leomil ,  skazani na snucrc,  odwo a l  
sie od w yroku ,  lecz bezskutecznie.  P i e r w s z y  miał byc 
powieszony i juz zaprowadzony  był do kapl icy aze 
sie na śmierć przygotował;  drugi  został depor tow an y  
cale życie. Lecz  na godzinę przed 
kapi tau Monez l ist  od mini st ra  sprawiedl i  wos<3 
domic11ie.11, że Do 11 Miguel  daruje mu  życic z p i z y m y n  
sprawiedl iwych.

W IDOW ISKA W STOLICY.

T E A T R  NARODOWY.  Dziś opera.  K opciuszek  czyli 

T rju rn f D obroci. .
GABINET. T O P O G R A F I C Z N Y  , w salach redutowych.

—  Sztukmistrz Bosko,  w nai aiocie za K ra s i ń sk im  og ro de m .

B e n ,  p i , .  F i l o  - T S T '1  , »  S i a k .

KOM P. P K Ź r lfijĆ y  ż ln  4


